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W i i D O M b ś o i  K r a j o w e .

TV i  l  71 o. 
O g ł o s z e n i e .

Zgodnie z N a . y w y ź e y  potwierdzonym

znatzyc sobie dwa albo i w ięcey  z mieysc w y- 
fe y  pomienionych, albo oświadczyć życzenie w  
ogólności weyść do składu Fakultetu .

^ ___  ̂ ^ ...... ....... ............ 4 7) Terjriin przysyłania próśb liaznaczar się
p ro iek tem  Pana M inistra Spraw  W ew nętrznych ,  Й1в P°*nie3V ak J | °  kw ie tn ia  te ra n ie y s z e g o  roku . 
o zachowaniu od ch o le ry  w następnem lec ie ,  pj- ^  ̂ n  ‘ ^РГ̂ ' Ѵ11Н СУ obowiązek J e n e ra ł -

złożyć Czasowy F akultet M edycznystanowiono
ze 34  M e d y k ó w ,  z liczby  k tórych  powinno się 
znaydować : w Astrachaniu 4 , Orenburgu 5, Sa­
ra tow ie  i o ,  Nowo-Czerkasku w mieście Sa­
marze w gubern ii  Simbirskiey 2, w N ow ógrodzie- 
IŚiższym 1 o, w mieście Rybinśku gubernii Jaro - 
sławskiey 2.

P a n  Minister Spraw W e w n ę t rz n y c h ,  na 0-

Sztabs-Doktóra S . Hromow,
Stwierdził: Jenerał-Sztabs-Lekarz  D. Tarasów« 

Zgodno: Naczelnik Stołu
(podpisano) 7F. Ręhoytski.

Sanki ‘P e te rsb u rg  dnia  11 m arca.
W  n a y w y i s z y c h  ukazach J. С. M. do 

Rządzącego Senatu, wyrażono:
JJ. 28 s tyczn ia . „P o  przedstawieniu M inistra

snowie tego  , uznał potrzebnem  ogłosić przez ^ karbu ,#io-konieczności n iek tórych  przemian w
ninieysze, wszystkim wolnie prak tyku jącym  me- . - t , а?Ю0*8П? вУ * dla ulgi handlu i osób 
, 1  1* • 1 x • 1 • x t szczególnych, tak 1 dla dogodnieyszeg o wykonywa-dykom  azali nie będzie sobie k tó ry  z nich zy- г»;ь х я т ^ й« гПЛі,0 тт J i • ' y y jJ , , . , . . J r J " u  aziafanx tamozennyoh, U z n a l i ś m y  za do-

cz y ł ,  weysdz do sk ładu pomienionego Medycz- brą utwierdzić wniesione przez niego i przez Radę 
nego Czasowego F ak u l te tu ,  na /warunkach nasię- Państwa rozpatrzone A r ty k u ły  Dodatkowe do U - 
pu iących  : stawy Pamożenney. P rzesy łane  ie do Rządzącego

1) M edykom  , k tó rzy  oświadczyli życzenie , netl1’ K ó z k a »  u l e m y  nczynić zależące z iego
weyśdź do składu tego Fakulte tu  , w czasie tey  а . Х і Г  ( ^ ‘pomnione £ Г ук“ *У. do". & , ’ J tm&owe zycząoy mogą kupować w księgarni se-
słuzby,ma bydz czyniona płaca: odstawnym, podług nackiey.)
ostatecznie pobieranych przez n ich  wyznaczeń, V - 16 lutego. Gubernii wiatskiey, miasta O r-
o k tó rych  oni powinni wyrazić  w swoich prośbach, l ° W8x lezey gildy kupiec M itro fa n  Sińców , n a y- 

a c i .  któi ey zgoła nie służyli podług wyznaczę- * a 6 к ,я vv i e у miaiiowany radcą handlowym , po 
n ia d la Sztabs-Lekarzy pó łkow ych , t. i. po 760 uz,na£lV* za godnego przez KomitetŁ Ministrów, 
rn h l i  na rok  V ' V  [uteS 4- „Dla wynagrodzenia tych strat,

_ * 1 t . którym uległo miasto Nikołaiew, przez okóliczno-
2) Każdem u z w olnych m edyków  będzie sci, nieoddeielne od wcyny przeciwko Porty O t- 

w ypłacano  stołowych: Lekarzom  po dw a, a Sztabs- tomaaskiey, szczęśliwie skodczoney, R o z k a z u -  
L e k a rz o m  , Doktorom i da lszym , maiącym rangi *е т У; oprócz tych ulżeń, k tó rych  to miasto u -
Sztabs-Oficerskie, po cztery ruble  na dzień, p rzez  ' zywa,P osPoł“ z kraiem Nowo-Rossyyskim na mo- 

ł 1 • , , . , 1 СУ LKazow JN.a a z у c h ,  darować mu ieszcze na-
ca ły  czas znajdow ania się ich  w składzie tego stępciące ulgi: J *
F ak u l te tu .   ̂ _ 1) W szystkim przenoszącym się do miasta

5) P r z y  wysłaniu do mieysc wymienionych, Nikofsiewa kupcom, k tórzy  byli zapisanymi i prze- 
p ró c z  prohonow , będzie wydano na podjeiri: L e -  i wali w innych miastach, zostawić na dwa
karzom po trzysta  , a Sztabs-Lekarzom , Dokto- zaczynając od i 832go roku, ulgę od płace-

, 1 r  , . n i* i® handlowe św iadectwa, które tez wydawać 
ro m  , innym, maiącym rangi sm bs-o f .ce rsk ic ,  po im  t e p l „ tm e, , !e tylko tych  gild, w k tó rych  zo-
p ięć  set rub lu  stawili bezpośrzedoio do przeniesienia się i ra-

4) Czas trwania tego F aku l te tu  ma bydż o- zem w lakiem, zdarzeniu, ieśli tam nabędą w ła- 
graniczony do dnia 1 grudnia 1 8 3 1 roku. J e -  snos  ̂ nieruchomą i ieśli nie mieszkali dotąd w  
żeli w ciągu tego term inu nie wyniknie żadnych - ^ k o b i ^ i e  pod nazwaniem kupców  innych miast.
n ieszczęśliw ych zdarzeń : tedy F a k u l te t  ten  zo- *“ * 4 * ІІ<?̂ 9 e d m w -, • - , , , , . ,  , ekicft osobistych 1 pieniężnych pow inności, prócz
stanie zamknięty , i medykom, k tó rzy  go składali,  opłat iednakźe, od nabycia własności przypada- 
wydane zostaną prohony na podróż na powrót.  iących.

5) Ż yczący  sobie weyśdź do składu Gzaso-i Rządzący Senat nie zaniecha uczynić zależą-
wego F ak u l te tu ,  w k tó rem k o lw iek  z. miast wyżcy с Уск uieS° rozporządzeń około przywiedzeoia
w y liczonych ,  obowiązani są przysłać prośby do teg° ° п У »  » ѵ  л тл тѵ • ł „w, .„ rłl , , , ,, J . — U . 21 lutego. „Byłego Expedytora  Depar-
M m iste ryum  Spraw W  ew nętrznych, do Z a r a z a  la m e n t ,M in is t ra  Morskiego, piątcy k ia , .у lV c j .  
Cywilnego J e n e ra ł  Sztabs-Doktora *) z p rzy łącze- dem ejera, pozostałego, przy nowem urządzeniu M i- 
n iem  dokumentów na medyczny swóy stopień z wy- nisteryum Morskiego, n ie umieszczony m na etacie 
rażen iem  teraźnieyszego mieysca ich  p rzebyw a- * przyłączonego potym do l le ro ldy i,  uwalniaiąc, na

własną iego prośbę, dla choroby, zupełnie ze służby,
с \ г т  . , n a y m i ł o ś c i w i e y  m i a n u i e m y  Rzeczywi-6) Życzący  mogą w  prośbach swych na- 8lym Radcą Stanu. У J  J

— Z>. 25 (utego. Kassyer Departamentu K o ­

nia

¥) В ъ  М инист ерст во В н у т р ен н и хъ  Д $лъ  missyonierskiego M inisteryum Blorskieso, qtev 
по  у п р а в л ен ію  1  раж дансца e о Г ен ер а лъ -, kłassy J) a wy do w , w nagrodę
Ш т абъ-Д окт ора.

nagrodę szczególney gorliwo­
ści ku służbie, u а у ł  a s k a w i e > p o d n i e s i e - !



X

n y do 8mey kłassy z naletyt&y starszeństwem w 
tey randze.

__ W  n a y  w y ż s z y m  rozkazie, objawionym
Rządzącemu Senatowi , przez V. Rzeczywistego 
Ilatlcg Taynego , k tó ry  zarządzał Mmisteryum 
8p,.aw wewnętrznych , Teodora Iwanow'^cza En* 
cela, d. 7 lutego, wyrażono: „ J ego Cesarska M ość, 
po oa^pothbńsłem przedstawieniu Do wodze у figo 
K orpusu  piechoty, Jenerał-Adjulanta, Barona So- 
zer ia , o gorliwości odznaczającej s ię ,  okazane у 
przez Tr- ckiego Ziemskiego Sprawnika , M»i)va 
Ł ozom  kiego , W dostarczeniu W ileńskiemu l tVI“ 
kowi pieszemu wszystkich eposobow do rychłe­
go wyrńszeuia z imeysca kwaterunku, i w a a -  
*io marszu tego półku przez powiat Trocki, na y- 
w y ź e y ,  rozkazać ra c z y ł :  oświadczyć Ziemskie» 
ю зи Sprsw m kow i Łazowskiemu  , M o n a r s z e ,  
JNatJA#mms z ,r6o P ana zadowolenie?’ (G.S.)

A n g l i a .
L o n d yn  dnia 4  m arca.

P a p ie r y  publiczne. Konsol idy, y5| .
P a rla m en t. Iz b a  A izsza .

js â posiedzeniu dnia 26 żadne iotereesuiące 
przedmioty nie były roztrząsane. Posiedzenia dnia 
38 zaięte było dbj śnieniami P .{PCarinell, w rze­
czy ugo  procesm: u trzym ywał 00, że nigdy zgo­
lą nie miał chęci wchodzić w układy t  rządem, i 
zaprzeczał temu, Dkpby w tey mierze1 któremuś 
1 przyiaciół dawał polecenia. Przeciwnie dowo­
dził P. S tan ley . P. O’(ionrian M ahoń  wziąłstro- 
Dę p . 0'C onnella  i powstawał przeciwko prokla- 
macyom iorda namiestnika l i landyi.

R efo rm a  P arla m en tu .
Posiedzen ie  dnia 1 m arca .  Nigdy izba niż­

sza nie miała tak licznego zgromadzenia, nawet w 
czasie processu kiólowey. Ukuło godziny szóstey, 
wszystkie bez w yiątku m iejsca zaięte były w ka­
plicy ś. Stefana.

O godzinie szóstey punktualnie ,  lord John- 
jRussel, któremu minister j u b  poruczyło złożyć iz- 
Ь,е uroiekt reformy parbimentdwey, wszfd-ł śivó<$ 
powszechnych okrźyków, i na wezwanie mówcy, 
W nad**r długie у mowie wyłuszezył pobudki i 
szczegóły śrzudków, przez rząd proiektow»nyeh, 
do nowego urządzenia wybdrów w Królestwie
Zjedncczonem. , .

W  у razi wszy obawę swoię, iekiey doświad­
cza, przyślę puiąc d > rzeczy lak wielkiey wigi. a 
ł-azem ty tą trudnościami naieżoney, lord / о /m Hus- 
9ei oświadcza, l e  ś rzadki, o k tórych w imienii rzą­
du zdawać ma sprawę, pochodzą od ministeiyum 
całego i jednomyślnością p-jsŃtiowionę zoslały.Zwa- 
■we podniosły się spory, z powodu oświadczenia 
pierw szego  ministra , iż on przedsiębierze preiekt, 
k tó ryby  się podobał opinii publiczne у,- me aara- 
ła iąc  instytocyy kraiow ych. Jedni zapytywali-czy 
prze;, ins ty tuc je  rczunne on miasteczka zamknię­
te i miasteczka z blit w u  łe; inpi dowodzili zeswo- 
iey Stroby, iż rtm niepodobna zadość uczynić pu- 
bliczney opinii bez wystawienia na szwank trwa­
łości iństytucyy: rnioisterymn zaś przeciwni) te­
go iest przekonania, iż naraziłoby instytucya na 
wielk ie  niebezpieczeństwa, przez odmówienie za- 
dosyć uczynienia opinii pnbliczney. Instyticye 
rzeczone, w pierwiastkach, całą powagę swoię ll­
e r  u n to wały na miłości i przywiązaniu Anglików, 
i  na tych podstawach i nadal opierać się powin­
ny, Nie ubiegając się za poklaskami nadzwyczsy- 
nych  wymagań ducha stronniczego, rząd pragnie 
*aiąć m iejsce między dwiema osbteeznościami i 
przedstawić parlamentowi proiekt reformy, odpo­
wiadający życzeniom każdego rozsądnego człowieka.

Mówca» rozwiiaiąc p> budki, okazuiąoe konie­
czność reformy, zaczyna od przypomnienia, że we­
dle d aw n e j  kónstytucyi kraiowey, postanowienie 
p ra w a  wymagało Zgody całego narodu ; la zgoda 
oświadczaną była przez reprezentantów w parla­
mencie; około Ц 0  miast ciągle wysyłało deputo­
wanych, inne zaś posiadały prawo wyboru, stoso­
wnie do wzrostu lub upadku swych bogactw i zna­
czenia w Kralu; lecz w pierwszych czasach hi#to- 
r y i  nasaey, uważano prawo wysyłania rep re isn

tantów^na parlam ent za służące bez zaprzeczania 
całemu narodowi. Ztąd , rzecz iest niezawodna: 
i ę  w obecnym rzeczy stanie , naród angielski nie 
posiada reprezen tacji  rzeci-j wistey. Cudzoziemiec, 
przed którym utrzymują,ze Aciglia ńie ma sobie ró w ­
nego kra iu  00 do bogactw i przem ysłu,co do cy wij i ża­
cy 1 1 znajomości; że się pyszni ze swoiey wolności i 
p raw a wyboru co siedm lat reprezentantów , obo­
wiązanych czuwać nad zachowaniem tey wolności; 
cudzoziemiec ten, z ciekawością pragnąc się nauczyć: 
jakim sposobem tworzy się owa reprezentacje ,  
zdziwiłby się nie pomału , uwiadomiony , że ta 
kupa gruzów dwóch deputowanych w ysyła, że ta­
kow e prawo przywiązane iest do tego miiru, dó 
owego parku  bezludnego, gdy tymczasem miasta 
wielkie, zamożne, w k tórych  iest główne ogni­
sko czynności, przemysłu i światła , reprezeata-  
cyi. nie maią! Zwiększy się ieszcze bego pvćzi- 
хіепіе, na widok Zepsucia panuiącego w miastach, 
znaiąćycb liczne zgromadzenie stanowiące, i*k na- 
ptzykład L iv e rp o o l , gdzie wyborcy bez sk ru p u ­
łu  na wagę złota swoie wota przedsią. Obec­
n y  prze ty stan reprezen tacji  narodow ej,  sprze­
ciwia się zdrowemu rozsądkowi. Ale, powiedzą: 
rząd iest sprawą polityczną, a dopóki izba niższa 
posiadać będzie zaufanie publiczne, nieiosiropną 
byłoby, przedsiębrać reformę. To rozumowanie 
mogło bydź p rzy ię le , dopóki naród me oświad­
czył się za reformą; dopiero, ze wszech stron pań­
stwa , opinia publiczna głośno się iey domaga , a 
ufność, iaką izba niższa szczycić się mogła, miey- 
sca mb dzisidy nić ma. Pod jakim kolw iek wzglę­
dem rzecz tę  rozważamy , bądź pod względem 
prawa, bądź rdzsądku, lub też przyzwoitości po­
ił tycznej, oczywista iest? że reforma tną. aa sobą 
wszelkie rozumowanie.

M inistrowie słusznie osądzili^ Se dia zadosyć 
uczynienia opinii publicznej , nie dość iest po­
praw ić  niektóre główriieysze wady system*, 
tu; podług ich  przekonania wewnętrznego, żaden 
śrzodek. cząs tk o w y , żadna mamiąca lub pozorna 
reforma, nie zdoła za pe w nip trwałości tronu , do­
dać sił parlamentowi, ani też zaspokoić narodu. 
Jakie są główne nadużycia, na które się uskarża­
ją? 1) Mianowanie członków izby prse» usoby 
poJcdyńe**-; 2) wybór ich  przez k o rp o rac je  zam­
knięte; 3) nskoiiiec koszta wyborów. Na zaradze­
nie pierweżemn z tych  nadużyć, rząd propnfnuia 
pozbawić zupełniewolności w yborczej tych  miast, 
które poiedyńczym osobom daią prawo w yboru , 
iakowe raa służyć całey gm inie . Srzodek ten iest 
stanowczy, śmiały, i w zwyczaynych zdarzeniach, 
prawa tego rodzaiu szanowane bydź powinny; fi­
le, podług słów dostoynego .członka (sir R. Peel) 
w podobney okoliczności (podwyższenie podatku 
wybdrczego w Irlandyi , wnoszono przez niego 
przed dw ieшa laty) „praw o wyboru, różni się i- 
stotoie od p raw a własności , i wszelkich innych  
praw osób poiedyńczych. Jest to pełnomocnic­
two publiczne, w potrzebach pub licm ych  pow ie­
rzone,Jttórego dotykać się z na,у większą ostrożno­
ścią i baczeniem należy : w każdym razie może­
my na nie powstawać^ skoro interess publiczny iaw - 
nie wymaga tey ofiary.”

Rząd, nie mogąc otrzymać dokładnych wia­
domości o bogactwie 1 ludności każdego miasteczka, 
wziął za zasadę rachunku  swego, popie roku 1821, 
i proponuie odiąć przywiley w yboru  wszystkim 
miasteczkom, fe tórych ludność, wedle pomienionego 
popisu , nie dochodzi dwóch tysięcy, ich zaś licz­
ba Wynosi 60. Miasteczka , w liczbie 4p, k tórych  
ludność nie dochodzi czterech tysięcy , posyłać 
maią na parlament jednego tylko członka, zamiast 
dwóch. łP e y m o u th , co teraz w ybiera czterech, 
tylko dwóch mieć będzie. Ogół takowych odmień 
zmnieyszy o 168 liczbę członków izby. Dla ш ц -  
nienia nieiednostayności, zachodzącey w rozdziele­
niu prawa wyboru pomiędzy miastami, rząd wnosi; 
ażeby to prawo służyło wszystkim mieszkańcom 
(dziedzicom lub dzierżawcom) domów, opłacających 
id fun. s terl .  podatku (rates) na rok ; tereźnieysi 
wyborcy, posiadający praw o «wyboru, będą go uży­
wali aa do śm ierc i ,  pod w arunkiem  , roiesakania
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W mielcie, gdzioie wykonywają, wszyscy zaś nie­
zamieszkali wyborcy przestają należeć do zgtoma* 
(Lenie wyborczego,którego dziś są uczestnikami, co 
nie przyczyni wielkich niedogodności , gdyż się ro­
zumie, iż oni wedle praw a zostaną wyborcami na 
mieyecu ich zamieszkania. T ak i iest prc iekt mi- 
nisterium We względzie miast i miasteczek.

Go się tycze wyborów w hrabstw ach, w ypa­
da dozwolić tego wszystkitn dr.ierŻAWcom (сору* 
bolder) ziemi, przynoszącej 10 f. s. ria rok, który 
mą prawo bydź członkiem sądu przysięgłych, ia- 
koteż każdemu arendarzowi włuściciehtwa ? p rzy ­
noszącego 5ó f. s. na rok.

Po wyłożeniu pobudek , k tóre  skłoniły mi- 
łiieterium do zmniejszenia w Izbie obecney liczby 
członków, która iest zbyt w y s ik a ,  dosto jny lord 
wchodzi w szcz.egóły rozkładu tey Części deputo­
w anych , iacy przez od ęcie prawa wyboru n ie ­
którym miasteczkom pozostaną. Siedra miast wiel- J 
k ich , które zgoła reprezentancyi nie maią, iakoto; 
i)  M anchester  razem z Salford; 2) B irm in g h a m  
z A s to n  \ 5) L e e d s , 4) Greerwich z D ep tjo rd  i 
ѴУoolwich, 5) hj'olverham pton  z B ilston  i Sedge- 

le y ,  6) SheJfield  i 7) Sunderland  z W earm ouths, 
posyłać będą każde po dwóch członków na parla­
ment ; dwadzieścia innych miast otrzyma podo­
bnież prawo wyboru, którego są pozbawione, lecz 

i tylko jednego reprezentanta mieć b ędą ;  większa 
część metropolii > obeymuiąca 900,000 ludności, 
k tó ra  n:e ma reprezentacyi w parlamencie, podzie­
lona będzie na cztery części, Z  których każda w y­
bierze dwóch członków. W yspa f l i g h t  mieć bę- 

' dzift iednego, a duda się dwóch jeszcze 27 h ra b ­
stwom przednieyszym (Lkieroi są Chester, D erdy,

I D urharn, Glocester, L a n ca s te r , N orfolk, Somer- 
set,Su fJo lk , York,' W ilts , УУ ar wiek, Cumberland, 

j N o rth a m p to n , Cornouailles, Devon, E ssex, Iierit, 
L in co ln , Shrop  , S ta f f  ord , S ussex  , N o ttingham , 
S u rre y , N a rth u m b erla n d , L eicester , Southam p - 

‘ ton  i EForcester).
Celem Zapobieżenia ogromnym wydatkom, z 

І lakierni dzisiejsze wybory są połączone, zakre­
ślenia terminu dla tych, które niekiedy ciągną się 
przez czas nader długi, tudzież zaradzenia częstym 
sporom z powodu- kw alif ikac j i  wyborców , rząd 

i propohuie ułożyć listę urzędową tych ostatnich, 
i Listy takowe sporządzone i sprawdzone ze wszel- 

kiemi formalnościami, jakie mówca wyłuszcza, 
będą ogłoszone lgo grudnia każdego roku i służyć 
do wyhorpw w roku następującym ; same e lekc je  
nie dłużey nad dni dwa trwać powinny w miastach 
i  miasteczkach. W  hrabstw ach wybory otwarte 
będą przez doi trży , i rozdzielone po różnych po­
w iatach tak, iżby każdy wyborca nie miał więcey 
nad  i 5 mil drogi do mieysca wetowanie.

Komiflsya, złożona z członków rady tayney, 
zaymie się oznaczeniem rozdziału hrabstw , maią - 
cych prawo mianowania czterech członków , na 
dwie części, wybierające każda po dwóch deputo­
w anych , ta kommissya,prócz tego, mieć będzie p ra­
wo wnoszenia, aż do, konkurrencyi 5oo wyborców, 
przyłączenia więcey płacących w miastach, które 
zachowały prawo wyboru , a gdzie liczba miesz­
kańców opłacających podatku 10 f. s. nie będzie 
dochodziła 5oo.

Nareszcie, kończąc rzecz o reprezen tac ji  an­
g ie lskiej,  lord John  R ussel ośw iadczył, że naby­
cie własności w iednem z m iast , którym prawo 
Wyboru ma bydź nadane, przyniesie dla nabywcy 
wolność wyboru w tem mieście , lecz mu iey nie 
daje do w yboru  reprezentantów hrabstwa, w któ- 
rem  miasto iest położone. Mieszkańcy zaś miast 
takich , posiadający dopiero to ostatnie prawo, za­
chow ają ie aż do śmierci. Co się tycze wyborów, 
k tórych  dzisieysze prawo wyboru deputowanych z 
hrabstw  opiera się na posiadaniu dóbr lennych 
[fra n es fie fs)  4o szył. dochodu przynoszących, żadna 
nie podaje się odmiana:gdyż ci wyborcy maią za sobą 
wszelkie potrzebne warunki.

M ó w ca  przechodzi następnie do odmian, p ro ­
ponow anych  w reprezentacyi Xięztwa W alil i  i 
S zk o c j i .  W  pierwszem, miasta niemaiące depu­
towanych) będą prty łąc tone do miast sąsiednich,

posiadających, prawo wyboru; toż prawo będzie na»
liano nowy mu powiatowi z sześciu miasteczek, k tó r 
spoinie iednego członka do izby posyłać będą!

Co się tycze Szkocyi, tu  nadużycia b ard z ie j  
są oburzające» niż w Angiii. W  wielu hrabstw ach, 
ogólna liczba wyborców wynosi ledwie 2,5o4, a 
znaczna ich część żaduey nie ’ро'зішіа własności 
w hrabstwach, gdzie ma prawą wyboru; dwadzie­
ścia dwa takich hrabstw wybierać będą po Iednym 
deputowanym ; dwanaście innych po dwa razem 
wybiorą iednego reprezentant»; mieć będą prawo 
wyboru następujące miasta: E dym burg  2 deputo­
wanych, Glasgow  2, A berdeen , P a is ley , D undee , 
Greenoch i L eith  (razem z Poptebello , M ussel& 
bourgh  i Tisherrow) każde j , równie iak inne w y­
działy miast exystuiących, wyłączywszy wydział 
zachodni hrabstwa T ije , k tóry iest zniesiony i WO- 
tować będzie na elekcjach hrabstwa. Podatek w y­
borczy laki sarn będzie, iak w Anglii. Ione szcze­
góły, co do listy wyborców, trw ania e lek c j i  i U d. 
te у że Ѵз treści, co i powyższe.

Ir isndya mnieyszey wymaga reform y: gdyż iey 
reprezentacya urządzona w roku 1800,w epoce unii; 
nie ma tu miast podobnych angielskim,które się po­
zbawiają prawa wyboru. Nie zajdzie przeto żadna 
odmiana w reprezentacyi miast irlandzkich; iedy- 
nie dla zaradzenia niedogodności z powodu ograni­
czenia w niektórych prawa wyboru do nader m i ­
ł e j  liczby osób, toż prawo rozciąga się na każde­
go mieszkańca, posiadającego lub maiącego dom 
przynoszący corocznie 10 f. s. i zamieszkałego w 
nim od sześciu miesięcy. T rzy  główne miasta B e l­
fa s t ,  Lirncrick i УУaierford  będą miały więcey po 
iednym deputowanym, Żadna odmiana nie nastą­
p i w opłacie wyborcz«y z hrabstw. Każdy ducho­
wny? posiadający beneftcium, będzie pomieszczony 
na liście wyborców, iako dzierżawca posiadłości, 
przynoszącej 5o f. s. na rok.

Port.eważ dzisia liczb* członków jzby niż­
sze j  wynosi 6^8, zatem przez odjęcie prawa w y ­
boru niektórym miastom będzie zmniejszona o 
168; lecz dodawszy 5 nowych członków na Szko­
c ją ,  5 na Irlaodyą, 1 na xięztwo W alii  i . 8 na 
L o n d y n ,  34 na wielkie miasta, » 55 na hrabstwa 
angielskie , wypadnie, że projektowana reforma, 
ograniczy izbę do 5g6 członków, to iest: zm nie j­
szy ich liczbę tylko o 62. Liczba nowych w ybor­
ców, którzy tym sposobem nabędą uczęstnictwa w 
wy berze reprezentacyi narodow ej , wyniesie
5oo,ooo posiadających własność, bezpośrzednio ma- 
iących interes w pomyślności publicznej , i na 
k tórych można rachować w każdey walce , iaką 
kray  na obronę parlamentu i tronu ponosić będzie.

Odpowiadając daley na zarzuty, iakie mogą 
bydź uczynione, względem niedostateczności pla­
nu reformy , podawanego ze strony rz ąd u , dla 
tego, iż nie proponuje, ani skrócenia trwałości 
par lam entu ,  do siedmiu lat zakreślonej , ani se­
kretnego wetowania na depu tow anych , mówca 
ożyni uwagę, że jeśliby trwałość parlamentu b y ­
ła  ścieśniona, lego członkowie nie mieliby do-* 
syć czasu do dóy rzalego oddania się pracom swo-. 
im ; że zresztą rząd  .ograniczył się w obecnych 
okolicznościach porządną organizacją zgromadze­
nia stanowiącego, odkładając do dalszego czasu 
roztrząśnicnie wszelkich przedmiotów, niezespo- 
lonych. istotnie z tą organizacją.

Co do taiemnego Młotowania, lord John B us- 
sel mniema, że podobny sposob e lek c j i  s łużyłby 
na pokrycie nieskończonej liczby podstępów i 
zbrodni. Zdaie mu się także, iż każda klassa od­
powiedzialną bydź powinna.

Kończy r/.ecz swoię ogólneęii uwagami nad 
pobudkami, które skłonić powinny izbę do przy- x 
jęcia podawanych śrztidkow; tak postępując, izba 
niższa okaże światu , że nie chce bydź więcey 
zgromadzeniem reprezentantów niektórych tylko 
klass , lecz pragnie .składać ciało prawdziwych 
reprezentantów narodu , z łona lego w у sz łych, 
dzielących iego uczucia , mogących żądać pomo­
cy iego w trudnościach na przyszłość: gdyż, ró ­
w nie, iak cały naród, niczego więcey nie pragais, 
ty lko  chw ały  i pomyślności Anglii.

I



W niosek  ten. poparł sir J . Sebright\ zaś sir
B .  I ł .  IngU s powstał przeciwko niemu i plan do- 
stoynego lorda, nazwał głupim i do uskutecznie­
n ia-' niepodobnym. M . Jtł. Tw iss , także mu p rz y ­
pisuje szaleństwo i niesprawiedliwość. Po w y ­
słuchaniu leszcze kanclerza skarbu za p ro jek ­
tem  , i lorda G o w er , k tó ry  go mianował w ą t­
pliwym i zuchwałym , izba odłożyła dalsze spo­
ry  do dnia iutrzeyszego. Posiedzenie skończyło 
się o kwadransie po północy. (J .d .Ś .B )

Sprawy Niderlandzki».
H a g a  dn ia  28 lutego.

Sztafeta od jenerała D ibbcts , wyprawione 
dnia эЗ z M a e s tr y c h tu , przywiozła wiadomość, 
iż Belgowie w rzeczy semey zdaję się gotować 
do zaniechania blokady fortecy , na skutek, zape­
wnie, rapportu i uczynionego przez kommissarzów 
angielskich. Jene ra ł  D aine  pisał do jenerała 
D ibbets dnia 22 z Tongers , iż wydał potrzebne 
rozkazy do ułatwienia mieszczanom i wojskowym 
wolney kommunikaoyi między M a estryck tem  i 
A kw izg ra n em , podobnaź kommunikacya otworzo­
ną zostanie między M a estrych tem , a B rabancję  
północną.

—  K ró l  wyznaczył kommissyę, z dziewięciu, 
członków złożoną) k tó r e j  poruczono rozpatrzenie 
naszego kodexu cywilnego i kryminalnego, iakie 
może okazało się potrzebnym z powodu oddziele­
n ia  Belgium.

— M ówię w B r e d z ie , iż іе Ы і  krok i nie* 
przyjacielskie znowu się rozpocznę, X iąże F r y ­
d eryk  obeymie naczelne dowództwo nad woyskiem, 
k tó re  byłoby podzielonem na trzy dywizje.

— ЮЫа 4 m arca. —
Jenera ł  van  G een  przybył pozawczora do 

JBredy z częścią swego sztabu głównego; lecz głó­
wna kwatera znayduie się jeszcze w Ppught. P o ­
wiadają, że woyśko za jm ie  pozycją od D red y  do 
Eindhooen •, a wówczas główna kw atera będzie 
przeniesioną do Tilburga.

— Za pośrzednictwem konsula niderlandzkie­
go w JaL w re-de-G race, zostały tara otworzone za­
pisy  nę wsparcie familii żołnierzy morskich, któ­
rzy zginęli na szalupie kanoniei ekioy van S p ey - 
ka . Pomnik narodowy, przeznaczony do uwiecz­
nienia pamiątki bohatórskiego czynu, walecznego 
porucznika van Sp eyka  , będzie, i»k powiadaią, 
wystawiony w E g m o n d -vą h ’Zee: stanowić go bę­
dzie wspaniała latarnia morska, która będzie no­
siła imię latarni morskiey van Speyka.

— Jenera ł  D ibbets donosi pod dniem 25 lu ­
tego , iż kommunikacya między M a estrych tem  i 
A kw izg ra n em  iest iuź zupełnie wolną. W iadom o­
ści w tym przedmiocie codziennie są sobie sprze­
czne ; droga iest iuż otworzoną , iuź zamkniętą, 
podług woli D a in a  1 M a ilin e ta , którzy w tym 
przedmiocie z sobą się nie zgadzają; jenerał Dibbets 
w ysła ł  dnia 26 mocny pa tro l  iazdy do L a n n a ken , 
gdzie nie znalazł iu ł  woysk nieprzyjacielskich. 
W o y sk a  hollenderskie zaięły też wsie H eugem , 
H e e r t  i S ch a a n ; tegoż dnia mieszkańcy wsi p rzy ­
wozili iiu2 wiele a r tyku łów  iywnos'ci do fortecy.

---------------  (J.d.S.P.)
В г и х е ііа  dn ia  1 m arca .

D zienn ik an tw erpski zawiera a r tyku ł  nastę­
p n y  o protokole z dnia 27 stycznia, k tóry  nie iest 
ieszcze wiadomy: pomimo niewdawania się F ra n ­
c j i  , lord Ponsanby zakommunikow.vł Лп-,. . netowi 
dyplomatycznemu protokół z dnia 27 stycznia, 
względem podziału długów. K onferenc ja  o tw ar­
cie oświadcza, iż przyynjuie za zasadę"'traktaty 
a8 i 5 r o k u , że w patruie  się w ogół długów, nie 
daiąc względu na ich  początek. 1 ie  dla oodzie- 
lenia ich rozważa źrzódła skarbu Belgickiego i 
Hollenderskiego; za zasadę podziału bierze średnią 
summę podatków prostych, ubocznych i poborów, 
wnoszonych do kassy publiczney w ciągu 1827,28 
i  39 roku; wkłada zatem na eiedm prowinc} y, ma­
jących  stanowić Belgium , obowiązek opłacenia 

części d łu g u , a na Hollandyą opłatę pozosta­
ły ch  l {  części. Dla wynagrodzenia tego Belgo­
w ie  prowadzić będą handel z osadami, dopóki te

nie przestaną należeć do Hollandyi, pod w arun­
kiem iednak przykładania się także do kosztów 
potrzebnych dla ich obrony. L ikw idacys między - 
Belgium a Hollandyą ro& się odbywać w H a d ze ; 
i do ukończenia iey Belgium obowiązane będzie 
tymczasowie opłacać zo swoiey strony procenta 
od części długu. Port antw erpski będzie p o r ­
tem handlowym. Gała siła zbroyna morska na­
leżeć będzie do Htjllandyi. Pełnomocnicy, uważa­
jąc dzieło uspokoieuia z» ukończono, stanowią, aże­
by rezolucye wszystkich protokułów były  w ie-  
dno zebrane i  składały iednoksztaltny szereg a r ty ­
kułów, pod ty tułem: ,,Z a sa d y  oddzielenia B elg ium  
od H otlancłyi.” Kończą na oświadczeniu, iż m o­
carstwa sądzą mieć prawo do ułożenia tych  za­
sad, lecz nie chcą mieszać się do innych ważniey- 
szych kwestyy, lub etinowić o władzy oaywyższey 
Belgium; sądzą się także mieć prawo oświadczyć; 
że według nich, panujący tego kra iu  , powinien 
koniecznie zadosyć uczynić zasadom iego bytu,pr*ez 
swe stosunki osobiste wystarczać do zabezpiecze­
nia ktuiów sąsiednich: a zatem powinien przy jąć  
postanowienia niniejszego protokołu i być w sta­
nie upewnienia Belgów względem spokoynego ich  
używania.

— D n ia  5 —
Prezydent i radzcy izby obrachunkow ej,  u -  

dali się, dnia 37 lutego , do Reienta , dla złożenia 
mu swoich powinszowari. Reitmt dawać będzie 
posłuchania co soboty , a każdy z ministrów w  
innych dniach tygodnia.

•— P. B resson  odwiedził iu l  Reienta , nie byt, 
on iesżcze odwiedzony przez lorda Pońsonby.

— J^P. i f .  R ogier  i Jo lly , uprzedni członkowie 
czasowego rządu , zestali mianowani adjutsntami 
Reienta; P. V anderlinden , został mianowany iego 
sekretarzem gabinetowym.

— Na posiedzeniu kongressti dnia 2 marca, Р» 
R odenbaćh  podał pro jek t mienowariia innego de­
putowanego z prow lncyi L im burskiey , na miey-

P. S u rle t de Gkokier; oro iek t ten został p rzy­
jęty. Kongres przyjął , większością 108 głosow 
przeciwko i 5 , projekt do praw a, tyczący się 0- 
p łaty  od przywozu zagranicznego żelaza. — Na 
posiedzeniu dnia 2 , P. S u r le t de C h o kier , żądał 
uwolnienia od urzędu deputowanego. Kongres 
za jm ow ał się znowu proiektem do praw a o wy­
borach, naznaczono т а хіт и т  podatku wyborcze­
go 8qz zł. hol. (z JBruxelli, G andaw y  i A n tw e r ­
pii) , m in im um  zaś 25 zł. hol. W iększa  część 
ar tykułów  praw a , została znowu przyję tą z  nie- 
k tórem i małemi odmianami. M inister skarbu  
podał we dwóch ar tyku łach  p ró iek t  do prawa, w 
którym żąda, aby go upoważniono do otworzenia 
pożyczki 12 milionów zł. h o l . , a w razie ioy 
niedostatku, do wyprzedania dóbr publicznych za 
7 milionoW. W ie lu  członków podaie wniosek, a-  
by zapytano rządu: czyli obra ł iakie śrzodki, a- 
leby  Belgium przyzwoitą miało reprezentacyą w  
negocyacyach, mających się rozpocząć względfim 
żeglugi na R enie . VV ciągu roztrząsania P. R o -  
b a u lx  w y rz e k ł , iż jeżeli k ra ie  przybrzeżne będą  
tylko w p ływ ały  do ułożenia togo interessu, .Bel­
gium nie będzie do niego wpływało, ponieważ p rze­
stało być kraietń przybrzeżnym; mieszać się zaś 
w tego rodzaiu negocyacye, byłobyto oświadczać 
się przeciwko oddzieleniu naszemu od Hollandyi.-— 
Postanowiono zasięgnąć wiadomości w tym iu te-  
ressie u ministrów. -- K ongres  odrzucił p ro jek t  
P. Seronу ażeby wyłączyć ■/. liczby '«••■biercó» 
ty*h  » t»/. j a tk i  oh, którzy nie umieią, ani pisać, ani 
czytać. Niektóre leKkio odmiany uczyniono jeszcze 
w praw ić  o wyborach» poczęm całe p raw o zosta­
ło przyięte większością «oi głosow przeciwko 5 i .

— P.G endehien  prosił o uwolnienie siebie od obo­
wiązków ministra sprawiedliwości i prezydenta  
pierwszego trybunału  w  В г и х е і і і ; lecz R e ien t  
odmówił mu lego.

— Й polecenia Reienta adiutant ie g o , P . K .  
B o g ier  , wyjechał do brygady M e llin e tp , k tó ra  
ciągle do puszcz*, się w ie lk ich  nieporządków i w y ­
kracza w karności.

—  P. Jenerał  B e llia rd , now y poseł franeuzk*,
D O D A T E K
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W Bslgitim, przybył dnia 5 do Ѣ ги хе ііі;  nazaiutrz 
b y ł  przedstawiony Peieutowi przez V. ran  de W e y -  
er. Jenerał  dobrze iest znaoyin w B r u x e lt i ,  
gdzie dowodził d y w iz ją  w ojska  za fczasow cesar­
stwa frencuzkiego. Powiadają, ze now y ten po­
seł francuzki upewnia, i i  pokoy się utrzyma na 
lądzie.

‘ — P ruska  G azeta  S tanu , zawiera następuiące 
uwagi pewnego Niemca, k tóry  powrócił » podró­
ży *><t Dcfgium:

„  W  Belgiura wszyscy, dobrze royfślący Ja­
dzie, opłakuję smutne hsslępstua, które sprowa­
dziło zaślepienie narodu; lecz zgubny w pływ , w y­
w ierany przez pospólstwo, przeciw* się temu, a- 
by przyjaciele porządku i spokoynosci , należeli 
do adm inistracji  kraiu. Pozorna spokoynosć pa­
nnie  w ВгихеИ і, nieufność zaś na wszystkich и а-  
luie się twarzach.

„Stronnictwa , które nić odwafaią się ińż 
thyślec o no wёйз przyłączeniu Belgium do k ró ­
lestwa Niderlandzkiego, oświadczają się po więk- 
śzey części ta  Х ^ с і е т  O ranii: inne przeciwnie, 
myślą tylko, -by eię rzucić w objęcia Francy i, 
potr)imo odmówienia, które iii?, otrzymało. Go się 
zaś tycze osób, k tó ie  rozpoczęły re n  olucyą , nie 
mówią iuz o nich , nie wiedzą nawet o miejscu 
ich pobytu. Z  pogm lą wspominają o P otterze, 
van  M alen ie  i ran  de W e yerze .

„Jeden  tylko hrabia M erode, iest powszech­
nie szacowanym. P. S ta ssa rt , iest lubior.yin od 
stronnictwa fiencuzkiego.

;,FV' yobraienie, іакіе tnaią naw et najoświe- 
fceńsi Belgowie o swoiem znaczeniu w stosunkach 
dyplom atycznych , iest najśmieszniejsze. Ducho­
wieństwo używa ieszcte wicie powagi, a kościo­
ł y '  napełniono są g wardyakwini narodowymi, ofi­
cerami i mieszkańcami miast.

„Lecz iak^oiw iek  wielka iest nędza w B r u -  
ttc lli /  nie można iednakże iey porównać z iibóz- 
tw em , iakie paniiie w Л пІ\ѵегріі. Dotychczas to. 
miasto wystawia tylko gruzy : negocyanci obra- 
caią znaczną część ubogiej ludności do uprzą ta ­
n ia  ulic i u łatwienia kommuriikacyi. L eo d yu m  i 
F e r r ie r s , żądaią być wcielonemi do F ra n c y )> 
Wszyscy tu noszą w pętelce guzikow ej kolory fran- 
fcuzkie i kokardę tró jkolorow ą.” (J .d .S .P .)

W  Ł O C H  T.
l i t y m  d n ia  ig  lutego.

Um ysły pocźynaią się uspakajać; jednak ie  
cudzoziemcy nie przeetaią opuszczać gromadnie 
naszego miasta, i udaią się do JSeapolu, łub do F lo ­
re n c ji .  Wiadomości o trzy im ne w R z y m ie  nie są 
bynay roniey zaspakajające. Р еги ѵ іа , miasto tak 
w alne , poszło za przykładem  B ononii. K a rd y n a­
łowie B e n e re n u ti  i B ira ro ia  w yjechali na pro- 
wibcye. Mieszkańcy B onotu i przyięli z oznaka­
m i na у w iększey czci kardynała Oppizoni, śwoie- 
go arcybiskupa, który iest powszechnie szanowa­
nym : Dano mu s tra l  honorową, i wyprawiono dlań 
uczty: uznaią iego władzę duchowną, lec* w y łą ­
czony iest zupełnie od polityki. W o js k a  wyszły 
г  B o n o n ii do Л п к о п у  dla zajęcia warowni tego 
miasta. Dnia 38 w R zym ie ,  ogłoszono edykt k a r ­
dynała B ern e tti)  napoimra on p o ra ź  ostatni p ro ­
w in c je  zbuntowane, ażeby pow róciły  do porząd 
ku  , i oświadttza , źe J. S. postanowił użyć wszel­
k ich  sposobów praw nych dla zachowania całości 
swoich kraiów.

— Podług wiadomości z A n ko tiy , dnia 11 lu ­
tego , poruszenie rew olucy jne rozizerzylo się od 
B o n o n ii do Sinrgaglia . K ażde miasto zaprowa­
dziło rząd ..oddzielny, b e z  nasiona niezgody p ra ­
w ie  wszędzie eię ztiayduią. Cieszono s ę w A n ko -  
tiie  z tego, iż usiłowania nieprzyjaciół porządku 
wcale się nie udały.

—- VV Bononii, k a r d y n a ł  Beneyenuti z o s ta ł

dnia 22 lutego w  więzieniu osadzony, powstańcy
pochwycili go w Osi то. Bząd tymczasowy urzę- 
diłwie uwiadomił , iż изіяліо i twierdza S. Leona  
te  4o dkiałarnł, zostały oddane w ojskom  miasta 
Bononii. Dnia i 8 , miasto i twierdza A n ko n a  
były bliskie kapitulowania się. D nstrzegacz Ли» 
utryackij podług pożaieyszych wiadomości, donosi, 
ze kspitulftcya istotnie nastąpiła. Mieszkańcy C en - 
to  i P iere  poddali się także czasowemu rządowi.

— Podług wiadomości, otrzymanych г B zy»  
tnu  pod dniem d5 lutego, to miasto używa zupe ł­
n e j  spokoynoaci, i nie sądzi; s b j '  rozruchy mogły 
się od00wić. Korrespondencya iest p rzec ię tą ,  a 
wiadomości są niezmiernie sprzeczne : mówią oa- 
przykład , że uardyusł O ppizoni tiie przybył je­
szcze do Bononii. Z* przykładem P e r u z y  po­
szło bogate i w ażniejszy ies?,cze miasto Foligno, 
gdzie się łączą trzy główne drogi włoskie, które 
prowadzą do A n ko  ny,Aa Bononii i do F lo ren c ji.J e ­
dna tylko droga ns północy, która iest otwartą; 
prowadzi do F iterbo  i Sienny. Dnia 18 w R z y ­
mie ważny wydany został edykt: O jc iec  S. pow- 
♦tai* w nim przeciwko zbytecznemu pobłażaniu 
legatów i prolegatów , które posłużyło rew olu ­
cjonistom za przyczynę do utworzenia gw ardyi 
narodowej; wzywa on swych poddanych do ‘po- 
slimeństwa, i grozi butitownikom karami ducho- 
wneini kościoła. Miesto A nkona  kapitulowało ; 
półkownik Suteritiann  musiał się poddać. M ia­
sto Spoletto, oraz miasta T e rm  i N a rn i  także bunt 
podniosły.

— List pisany z lo rń b a rd y i  pod daietn э5 
lutego donosi za rzecz pewną, iż woysko w k r ó ­
lestw ie podniesionem będzie do 120,000. Nayiaśniey- 
sza X ięlna  P a r m y  ze swoim dworem bawi cią­
gle w Placencyi, i strzeżona iest od 5,o0o A u­
s tr iaków .

—* List pisany pod dniem 2З lutego z H ono­
rni zawiera, ze wszystkie miasta i p row inc je ,  le», 
gacye, iak< też margrabstwa, uznały rząd czasowy 
bonoriski, za środkową władzę Związku W łosk ie­
go; tenże list zawiera doniesienie półkownika Ser- A 
CÓgnani, г P ezaró , o zaięciu A h ko n y .

— Podług D ostrzegacza T ra zym eń sh ieg o , 
wychodzącego w P eru z ie , od początku rewoliicyi, 
miasta T o d i , F r a tta  i M egione, zatknęły także 
trójkolorową chorągiew włoską. {J.d.S.P .)

F  R А Я G Y A .

P a ry  i  dnia 28 lutego.
Hrabina O /alia, żona posła hiszpańskiego, 

um arła w P a ryŁ u , po długiey i bolesnej chorobie.
— PP . St. Cricq i A le x a n d e r  M a r tin  zosta­

li wyznaczeni przez ministra spraw zagranicznych 
do weyscia w n egoc jac je  a P. G orosdza , dla za­
warcia traktatu handlowego między Fraticyą a M t t  
хукіепз. Sądzą, iż wraz po zawarciu traktatu. Pa­
nu M artin  porueżono będzie reprezentować F r a n ­
c j ą  w M «xyku , gdzie on sptaw dw ał itiż urząd 
konsula.

— Czytamy W gazecie C zasy  pod dniem 27* 
lu teg o : „konferencja  pięciu « ocerstw podpisała, 
dnia 19, protokuł, którego cel -m iest przeszkadzać, 
•żeby partye W BelgiUrn nie uciekały się do oręża. 
Protokuł len nosi cechę mądrości i stałości, W  
nim, wykłada się wszystko, co było uczynione dla 
czego to uczyniono, i іакіе są zasady, k tóre  kie­
row ały  rządami intereseorTanemi. Zasady te po­
w inny być szanowane od wszystkich ludzi oświe­
conych i doświadczonych, którzy nie chcą, aby 
Europa zostawała w zamięezatnu. K o n fe ren c ja  
londyńska iest teraz najpo tężn ie jszą  władzą w 
Europie. Jeżeli ona trzymać eię będzie systematH 
dnbrey Zgody , przyniesie wielkie korzyści i przy­
łoży się do powrócenia porządku i do u tw ierdze­
nia swobod publicznych, k tóre  nie są bełrsądeci, 
ani gwałtem. (J.d.S.P .)



O g ł o s z e n i e .
i O pieka Szlachecka p tu  W ileń .  stoso­

w nie  do  zaleceń W yższey  Zwierzolmośoi , d o ­
my za rozmaite s k t i ib .w e  należności pod za? 
w iad fW an iem  O pieki SzlaóheeU ey  zostające, 
a w mirśi iei W iln ie  położone, iako to: Gi-hera- 
łow ey  Yietingoff, d w o re k  Radcy S tanu  Reszki, 
część dom u b At-essora S ądu  Głównego; Mo- 
raW sk ieao , d w a  domy d w o rz a n in a  K orw ella ,  
S ta rośc iny  Zabłockiey , dom , k arczm a, dw orek  
na Snipiszkach i g ru n ta  {Porucznika W iszniew ­
skiego,dwa domy Regenta N ow ickiego,obyw atela  
Zafatego, K ap itan a  i Aseesora Jodziew iozów i 
Sędziego Byczkow akiego, będą się oddaw ać w  
a ren d ę  roczną przez publiczną licytaoyą w  Siali 
S ądo  Z  em. W i le ń .  na sessyach poobiednich w 
dn iach  19, «o i ostatecznym 2З terazn. moa 
m arca; życzący w ięc  wziąśu powyższe dom y w 
ro czn ą  a r e n d ę  , zechcą iaw ić  się w oznaczo­
nych te rm in ach  z p ra w n em i  ewikeyam i do tey- 
że sali, gdzie o w a ru n k ach  przedngodnych w 
każdym  czasie, iak  rów nie  i w K anoella ry i  t«y- 
Że O p iek i dostateczną in fo rm ac ją  powziatść bę­
d ą  mogli. D<itt 18З1 ro k u  m arca  14  dnia. 
(N a au te n ty k a  podpisano) P rezydu iący  w Opie­
ce , M arsz a łe k ,  D w o ru  J E G O  C E S A R S K IE ?  
M O ŚC I K a m e r iu n k ie r  i  K a w a le r  S tanisław 
Szumski. (229) j._________1

P rzedaz maiątków.
1 O d  Mińskiego Gubcrnialnego Rządu o- 

głseza s i ę : iż z przyczyny n iepłacenia przea 
dz ie rżaw có w  m ają tków  w  W iieyskim  pow ie­
cie M enezenient M ierzejewskiego, wsi Knźmicz 
i  Z urychy , przez. R ad zc ę  S tan u  Lnbańsklego i 
w  Słuckiro pow iecie B obow ui zm arłego oby- 

,  хѵаіеіа B ern o w icza  n a  te rm in  należących się 
z  tych  m aią lkow  od poiezuitskich kap ita łó w  
p ro c e n tó w  , i n ieubezpieczenie ich szczególną 
sw obodną  ew ik c y ą ,  n a  p rzedaz  tak o w y ch  ma- 
ią tk o w  w  R ządzie G u b e rn .  odbyw ać  się b ę ­
d ą  publiczne ta rg i  na  te rm inach : pierwszym m a r ­
ca  s 4 ,  d rug im  apry la  26, i trzecim  ostatecznym 
maia 26 dn ia  te raźn .  18З1 r.; w k tó rych  w edle  
in w en ta rzo w  pokazano roczney  in tra ty  a m ia­
now ic ie  : w in w e n ta r z a  m a ią tk u  Menezenient: 
з 5 об r. i 4  k . , w  in w e n ta rz u  wsi K oźm ies  i 
Z u ry c h y  586 r .  6 8 k . s r .  i w  in w e n ta rz u  m a­
ią tk u  B o b o w u i з 56о r .  4 i |  k. er., jakow e tez 
in w e n ta rz e  i okazane będą  przy ta rgach  —  Z a ­
c ien i  życzący kup ić  pomienione m a j ą t k i , ze ­
chcą  przy by d ź  do tego R ząd u  n a  targ i na wyż 
w y rażo n e  te rm in y .  M a rca  7 dn ia  i 8 5 i roku. 

(226) Sow ie tn ik  Fribes.

A  p  e n  ą  z.
i  Ж елающіе в з я т ь  въ аренду сш ароство 

Болицкое иТ олицкое на іо  л е т и ій  срокъ щиіпа- 
я ,  съ і2 апредя 18З1 года съ платеЖ емъ к в а р т ы  
въ Казну, благоволятъ пожаловать въ Г. Вил • 
комѣрь, и осведомиться въ т р а к т и р ъ  въ домѣ 
Червинскаго о т ъ  приежаго.

A r e n d a .
1 Życzący wziąć w  a r e n d ę  S ta ros tw o  Bie~ 

liokie iT o l io k ie  n a  te rm in  io c io le to i ;lio/,ąo od  12 
a p ry la  18З1 ro k u ,  z o p ła tą  k w o ty  do S k a rb u ,  
raozą  zgłosić się do m ias taW iłk o m ie rza  i powziąć 
wiadom ość w t ra k ty e rz e  w  d o m u  C zerw ińsk ie ­
go o d  w jazd u .

Z g u b io n a  p ie c z ą tk a .
1 Zgubiona została p ieczątka, b ez  o p raw y ,  

z o b w ó d k ą  w kuło  z ło tą  rznięta na k rw a w n ik a ,  
t :edney s t ro n y  iest herb ,  z d ra g ie y 'z a ś ,  w -oy- 
irze  związano l i te ry  X .  K . w  około  otoczone 
w ę ż e m ,  ktofoy znalazł odbierze  nagrody  r.  er. 
trzy .  W łaśc ic ie l  uprasza oddać  w  R ed ak cy i  
K u ry e ra  L itew sk iego .

W o ln o  d ru k o w a ć  czasowy P o licm eyste r  
K o rp u su  Ż a n d a rm ó w  P o d p u łk o w n ik  R u tkow sk i.

O ś w i a d c z e n i e .
1 Niżey podpisany w  im ieniu W W .  Joa­

chima prowiantmeystra u łańskiey  dywizyi y c y  
klassy i K aw alera B arbary  z  Gumowskich Glin* 
dziczów zanoszę ninieysze oświadczenie z nastę­
pnego pow odu: W .  Jan  Gumowski b. Radzca 
W ojew ódzki przez zapis pod rok iem  1816 lu te­
go 9 przed  Notaryuszem Łomżyńskim urzędow - 
nie sprawiony a między nim, W .  Barbarą  Glin- 
dziczową i dalszym rodzeństwem zawarły, staiąc 
się dziedzicem maiątku Kossewa , w O b w o d zę  
Łomżyńskim w K ró les tw ie  Polskim położonego, 
przy ią ł  iednoczasowie obowiązek w ypłacenia na 
rzecz W .  Glindziczowey zło tych  pols. 5606.—  
W k r ó tc e  po takim kontrakcie W .  Glindziezo- 
wa wydaliła się do familii w G ubern ią  G ro d z ień ­
ską i tu iest ciągle zamieszkałą. Oddalona i w pa­
nieńskim stanie zostaiąc n ie b y ła  w możności pod­
nieść summy należne у od brata W .  Jana Gumo w- 
skiego, pob ierać  od niey p ro c e n tó w , i takową 
wnieść do xiąg hypo litycznych  na majątek Kos- 
sewo, z czego korzystając W .  Gumowski, iak  do­
szła pewna wiadomość summy W .  Glindziczo-
w e y  n a leż n y  у n ie  z a h y p o le k  o w a ł ,  c o  d o p e ł n i j  b y ł
winienj lecz p rzec iw n ie  osłaniając od odpowie­
dzi majątek Kossewo zmówne przedsiębierze k'ro- 
ki wspólnie z swą żoną W .  K onstancyą z  Szy- 
gowskich Gumowską przyznał d la  niey naynie-  
słuszniey w h y p o tece  Kossewa 10,000 zło t. poi. 
za w ypraw ę i inw entarz iakoby otrzymane oraz 
k ilka  tysięcy  z ło tych  pod ty tu łem  posagu; a tą 
koleią obciążywszy niewolnie maiątek Kossewo 
sprzedaie przez pośrzednictwo i na rzecz żony 
rzeczony m aiątek , tym celem , ażeby w ie rzy c ie ­
lom lea ln y m  osobistym należytą usunąć satysfak­
cją? będąc zniewolona W .  Glindziczowa poszu­
kiwać sw ey kap ita lne j  należności zw szy s tk o le -  
tniemi procentam i koleią p raw ną ołTKarfa za ple,- 
nipotenta W .  Jana Tomickiego P atrona  p rzy  
T rybuna le  Łomżyńskim pod datą i 85o now em - 
b ra  18 przyznała na rzecz  jego w A ktach  Z iem ­
skich  Słonimskich plen ipotenoyą i takową z po­
trzebną ilością pieniędzy na expensa p rzysyła  do
W .  Tomickiego, lecz wydarzone rozruchy  w K r ó ­
lestwie Polskićm  uczyniły  zawadę w przesłaniu, 
przez co rzeczona expedycya  doyść nie mogła 
swego c e lu ,  na czem gdyby W .  B arba ra  G lin­
dziczowa w przyszłości nie szkodowała, ninieysze 
oświadczenie podaię do pub liczney  wiadomości 
a razem wszelkie czynności między W W .  G u- 
nmwskiemi na iey  szkodę dopełniane zaskarża­
j ą c ,  zapewniam że o nieważność onych i w y e li-  
berow anie  powyższey należności w  swym czasie 
p roces  popieranym  będzie. Takow e oświadcze­
nie iako proszony p len ipoten t podpisuję. Datt
X .  18З0 x b ra  i 5 dnia.

Antoni Giindzicz R egen t  Granicz. P t tu  W o łk .
R oku  i-85-o titca x b ra  22 dnia przed A k ta­

mi Grodzkiemi P ttu  Wołko>vyskiego stanąwszy



o sob .scc  ЛЛ Ignacy W a l e n s b ,  oświadczenie po-  i na dowod w A ktach  własnoręcznie podpisał sio 
wy/.ey wyrażone skutkiem podaney prośby i za- P rzy ją łem  i że iest w A ktach  świadczę r227) 
sz łey  na cną rezo lucy ,  sądowey, do A kt podał Jó ze f  A ndrzeykow icz Begent Grodź. W o łk

O g ł o s z e m a p
P  o d  r  a  d.

2 Od Kommissyi W ileńskiego  Kommissorya)> 
skiego Depo tjińieyszem powtórnie ogłasza się czy 
m e zechce kio podiąć się roczney  przew ózki term i­
nów em i końmi tróykam i i parami rzeczy do woysk 
nayduiący-oh się w ewnątrz Rossyi i za granica­
mi oiedynczemi zagranice , tacy zechcą przy- 
bydz do Kommissyi z pewnemi i doslateczeemi 
na mocy ustaw do skarbu .ewikęyami i świadec­
twami, na p raw o targu, na naznaczony w n iey  na 
to targ  teraznieyszego roku apry la  dwudzieste­
go siódmego dnia i po nim we trzy dni przetarg.

Zarządzający 4 tey  klassy Tołubie jew . (226).

2 Pozostałe  po zm arłym  ś. p. Rudolfie 
H ra b i  Tyzfechauzie d o b ra  iuż iego w łasne ,  iuż 
n iedz ie lne  z b ra te m ,  w  gobernii G rodz ieńsk ie j  
położone , są do w ypuszczenia w ięcey daiące- 
m a  w  sześcioletnią a re n d o w n a  possesya; а шіа. 
nowinie? w  powiecie N ow ogrodzkim  dobra  Rze­
pich o w  z  a t tyoetocyam i, w  S łonim skim  d o i r a  
B y teń ,  w  L idzk im  Ż o łu d ek  L ipiozna i n iek tó ­
r e  fo lw a rk i  od K am ionki,  k tó re  iuż w yszły z 
a re n d o w n e y  possesyi ; życzący weyśe w  um o- 

o possesyą tych  dóbr ,  raczą przy by dź  na 
dzień  11 ap ry la  v. s. r o k u  idącego do m iasta 
S łonim a, gdzie będzie albo  ieden z op iekunów , 
albo  p len ip o ten t  d o  zaw ieran ia  u m ó w  dosta­
tecznie u pow ażn iony  od  obydw óch  opiekunów .

---------------  (2 2 4)
2 Niże у podp isany  maiąo oddaną  kam ie­

n icę  z zabudow an iam i , k ran ik am i i p lacem  
dziedzicznym w  mieście G rodn ie  n a  u licy B ry ­
gid zkiey położoną p. dziedziców  H ieron im a i 
M agdalenę C iuk iew ićzow  w zas taw ę  za sum ­
m ę  r. sr.  2,200, zmuszonym został za weyściem 
d o  pessesyi opłacie d w a  długi, oprócz  tego n a  
p o trze b y  i intereesa Giukiewiozow dać  w  g o ­
tó w c e  p ie n ią d z e —. Z  czego wszystkiego massa 
d łu g u  obciążającego kam ienicę z p rzynależno- 
ściami do  f. 18,000 w y n o s i—  Ż eby  niżey p o d ­
pisany b y ł  pew nym  sw ey n a le ż n o ś c i , ostrzedz 
każdego ies t  obow iązany , aby  maiąoy należno­
ści0 w ,  przeciągu dw ó ch  miesięcy ia w ili  się-do 
n izey podpisanego, i żeby na  przyszłość na  k a ­
m ienicę powyższą p o d  u p ad k iem  sw ey pożycz­
k i ,  n ik t  w ięcey nie k re d y to w a ł  iak o  d ługam i 
szacunku  us tanow ionego  z C inkiew iczami f. 
20 ,000  prócz p o g z l in , d o ró w n y w aiącą  , przez 
n in ieysze ogłoszenie zaw iadam ia. G rodno  18З1 
m ca  m arc a  5 dnia. (a r 8) Jo h a n  S trom m .

O g ł o s z e n i e ,
O p ren u m erac ie  na dzieło  p o d  ty tu łe m :  

P .  P ods to l ic  Romans A dm in is tracy jny  przez E .
T .  M assalskiego.

P re n u m e ra ta  na dz*eło po d  ty tu łem : P t 
P o d s to lic  R o m a n s  a d m in is tr a c y jn y  p r z e z  E .  
T .  M assa lskiego  , do wyjścia z d ru k u  nas tę ­
p n y ch  dw óch tom ów  przyj mnie się w W iln ie :  

у R edakcyi K uryera  L itew skiego , 
w  X ięga rn i  Z aw adzk iego , 
w  Czytelni Moritza. 
w  Sklep ie  Fiordntin iego.

o r a z  2gl І 5 Cl.
W  innych m iastach i  na prowincii: u  

K o l le k to ró w  p ry w a tn y ch .
Biorącem u b i le t  w yda ją  się d w a  p ie rw *  

fize tomy. N astępne d w a  tomy, po  w yjścia  e 
d ru k u  , d la  m ieszkańców  L i tw y  i  B iałej rosi, 
zostaną kosztem A u to ra  odes łane  pocz tą  każ­
dem u prenum era to row i do  tego  miejsca, do 
k tórego  sam wskaże. I  w  ty m  ce la  A u to r  a -  
praeza P P .  P re n u m e ra to ró w  ty c h  prow inoij ,  
aby raczyli  każdy  w p ro s t  o d  siebie u w ia d a ­
miać go (adressując pod jego im ieniem  do  R e­
dakcyi K u ry e ra  L itew skiego w  W iln ie )  d o k ą d  
życzą sobie mieć odes łane  nas tępne  d w a  tomy; 
i aby d o k ład n ie  w y ra ża l i  G nbern iję  i  ex p ed y -  
ciję pocztową, w k tó re j  najzręczniej k ażd em u  
z P P .  P ren n m era to ró w  odb ierać  posyłki; t u ­
dzież na jakim p ap ie rze  i  u  kogo p re n u m e ro ­
w ano.

Do innych w szystkich  miejsc, oprócz  L i ­
tw y  i, B ia łe jrm i, nas tępne  dw a tom y zos taną  
odesłane na ręce  P P .  K o l le k to ró w  i  każdy zi 
P P .  P ren u m era to ró w  o trzym a u  sw ego  K o l -  
lek to ra  należny m u  exem pla rz .

Cen,a: na b iałym papierze  z rycinam i: r u ­
b li  sr.  cztery; n a  o rd y n a ry jn y m  papierze  bez 
ry c in ,  rub li  sr. trzy* za w szystkie cz te ry  tom y . 
O p ła ta  bgdtb- w noszona c a łk o w ita  do  r ą k  K o l-  
lek to ra  przy odebran iu  d w ó c h  p ie rw szy ch  to ­
mów.

D la  dogodności do tychczasow ym  P P .  P r e -  
num era to róm , exem pla rze  p ierw szyeh  d w ó c h  
tom ów  zostały p rzes łane  do  r ą k  K o llek to ró w , 
u k tórych  P P .  P r e n u m e r a to m  wie mogą je o- 
trzymać. Jeżeliby wszakże korna a lbo  było  
zręczniej , albo u  K o l le k to ra  n ie  zna lazło  się 
exemplarzy, każdy  z P P .  P re n u m e ra to ró w  m o­
że zgłosić się do R edako ii  K u ry e ra  l i tew sk ie ­
go; a tani, osobie składającej b i le t  p re n u m e ra -  
cijny, exem plarze w y d a w a n e  zostaną. A le  p o ­
cz tą  odsyłać exem pla rzy  pierw szych  d w ó c h  
tom ów  R edakcija  n ikom u nie będzie; pon ie­
w a ż  tego w a ru n k u  n ie  by ło  w  ogłoszeniach 
tej p renum era ty .

3 Od L itew sk o -G ro d z ień .  G u b e ru .  R z ą d u  
mnieyezem ogłasza s i ę : iż z rozporządzen ia  
wyższey zwierzchności naznaczony  ies t  p rzy  
Grodzieńskim G n b e rn ia ln y m  A rch itekc ie  p o ­
mocnik, z pensyą roczną  z su m m  p o d a tk u  ziem­
skiego 600 rab .  assygnacyami. —  Życzący za ­
tem  zaiąć, ten  aroh itek to rsk iego  pom ocnika o -  
LoWiązek, pow inien  z przyzw oitem i o pocho­
dzen iu  swoiem i zupe łney  znaiomości a rc h i ­
tek ton iczne j n au k i  d o w o d a m i,  p rzybyw ać do  
Grodzieńskiego P .  G ubern ia lnego  A roh itek ty .  
Lu tego  27 dnia 18З1 ro k u .

E x p e d y to r  Jah o łk o w sh i .

D o  D  z  i  e  r  z  a  w y *
5  Od W ileń sk iey  S k a rb o w e y  Izby  ogła­

sza się, iż znayduiąoe się w  Brasław skim  po­
w iec ie  w skarbow ych  m a ią tkaoh  Soło k a oh i 
Jeziorosach, czynszowe a r ty k u ły  sk ładaiace  się 
a  m łynów , karczem ,szynków , k ram , b ro w aró w , i
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Іеыог, k tó re  przynosiły w np łyo ionym  i 8 5 o rokit 
a re u d o w u e y  roczńey in t ra ty  tzo i i  r .  s reb rem , 
przęznacza ią  się teraz do oddan ia  w  czynszowy 
dzierżaw ę z publicznych ta rg ó w  2З i 27 dnia 
teraźnieyezego m ca m arca  w  tey  Izbic o d b y ­
w ać się mulących, na iakow e to’ targ i życzą- 
cy  ta rg o w ać  się na naznaczone a r ty k u ły  zech­
cą p rzybyw ać do Izby  Skarbow ey sami lu b  
w ysłać pe łqom ocników  z pewnemi p raw n em i 
w e d le  NaywYŻey u tw ierdzonego  w dniu 17 paź­
dziern ika  i 8 5 o roku  postanowienia ew ikcyam i, 
pow iunem i zaw ierać  w sobie 7oo r.  srebrem  w 
gotowych pieniądzach lu b  innego rodzaiu p r a ­
w n ą  ew ik cy ą  rów na jącą  się tey summie gdzie 
im  objaw ione b ęd ą  i  końdycye. («2З)

R adzca D w o ru  i K a w a le r  K otkow ski.

>,
O ś w i a d c z e n i a .

5 . Oświadczenie imieniem J W W .  Hipolita 
P rezy d en t .  Granicz. A pe li .  W ileńskiego , Adol­
fa Kapitana W o y sk  Pol. W o łłk o w  czyni się z 
następnego powodu : Urodzony M ichał P ileck i 
A dwokat Snbś. W ileń sk ich  pod pretextern ad- 
cy tacyi sukcessorow zeszłey Maryanny Skreto- 
Vvey umieścił przy Gazecie K uryera  L itewskie­
go pozew przećiw ko oświadczającym się. W s z y ­
stkie  interessa ułatwiając z należną akuratnością 
i  niedając nikomu pobudki do proccssu w rze­
czach s łu szn y ch ;  oświadczający się są znagleni 
do wyjaśnienia tey  napaści w sposobie nayrze- 
teluieyszym. Niedawno zmarła Maryanna S k rę ­
towa była niegdyś sługą u Xiędza Kanonika 
W ołłcżack iego  i za to osiągnęła skrypt „::r iwny, 
k tó ry  vr roku  1817 zeszły oyciec oświadczają­
cych się mając sobie okazany, niewchodząc w wa­
żność cnego i inne okolieznoście ? za wszystkie 
S k re tow ey  pre tensye zapłacił czerw. zł. 600 .  
P o  takowey wypłacie  Skretbwa nieroszcząc ża- 
d n e y  pre tensy i,  przez pamięć tylko na swoje za­
sługi znaydywała u zeszłego oyca, a następnie u 
oświadczających się częste wsparcie , i stąd po 
zdąrzoney śm ierci oyca naszego , k iedy  każdy 
objawiał swóy stosunek, Skrętow a jako zupełnie 
zaspokojona przez dwa lata o żadney należności 
nawet nie wspomniała. W  r .  1829 pierwszy k ro k  
A dw okat P i le c k i  za wyrażoną dawną uspokojo­
ną pretensyą sformował napaść, k tórey  exekw u- 
jąc plan ułożony, zaprowadził wprzódy listowną 
korrespondencyą , a w ślad tego rozwinął proces 
w Ziemstwie W ileńsk iem  okrywając ony imie­
niem S k re to w ey ,  chociaż istotnie sam był prze- 
lew nym  aktorem: bo za przeyścióm takowey spra­
w y  do Sądu Głów., k iedy  Skrętow a wśi*ód od­
chodząc ey spraw y spieszyła zrzec się wymyślo- 
ney pre tensy i,  A d w o k a t  P ile ck i  p rzeciw ko u- 
stawie 1811 v. września 17 dnia obowiązującey 
adwokatów <do skłaniania stron do ugody i za- 
brania jącey nabywania przelew am i p iitersyow, 
podanym od siebie aresztem zaprzeczył Skreto­
w ey  wolności kończenia processow i wiekiem 0- 
barczoną , a stąd słabą na umyśle skłonił do swo­
ich  widokow. Po dekrec ie  Sądu Głów. Rządzą­
c y  Senat zapotrzebował dzieła na rewizyą 3 a 
między tem Maryanna Skrętowa żyć przestała , 
na k tó rey  juramencie Adwokat P ileck i  miał 0- 
pa r ty  cały  napaśtny swóy stosunek : skutkiem 
w ięc  wyszłego z Rządzącego Senatu dnia 16 
sierpnia 18З0 k.  U kazu , Sąd G łów ny W ileńsk i

cały  takdwy in te re s  pow rócił  do pierwszegb sto­
pnia. Pomimo tego urodź. Adwokat P i le c k i  zA 
różnogatunkowemi dokumentami zdobytemi na 
Skre tow ey  już własnem imieniem zanapastował 
oświadczających się nowym proeessem w Sądzio 
Ziemskim W ileńsk im , w k tó rym  za nieukaranić 
tegoż urodzonego P ileck iego  penami ew okacyy- 
nemi i powrotem kosztow praw nych, p rzen ie­
sioną została skarga do Sądu Głów. W ileń sk ie ­
go. Taki jest istotny stan interessow, a z onego 
gdyby nik t  n jeuwodził się sukcessyą po zeszłey 
S kretow ey i aby każdy o rodzaju  pretensyy- u- 
rodz . P ileck iego , jak rów nie  i o powodach nas 
źakłóeeuia by ł świadomym , n in ie jsze  dó A kt 
publicznych podajemy oświadczenie. Datt 18 5 1 
ro k u  marca 7 dnia.

W  imieniu własnem i brata mojego podpisuję 
H ipolit  F e l ix  Łaniewski W o łk .  P re z e s  Grau; 
W i le ń .  (222)

5 O świadczenie imieni&ra W J P a n a  Ig n a ­
cego O dachow skiego  Sędziego G ran .  P t n  O - 
szmiau. p rzec iw ko  W .  T»dieQSzowi D om eykow i
b. P o d k o m o rzem u -P tn  W iłby, w  rzeczy zjaśnia- 
jącey się: po śmierci b ra ta  mojego rodzonego J a ­
na Odachovyskiego, zostawszy n a tu ra ln y m  opie­
k u n em  jego có rk i  K azim iry  Odacbow sh iey -~ 4 
G dy pomimo podanego objaśnienia przezetunie 
do  O pieki D w orzańsk iey  Borysow skiey, o n\b- 
w o lnem  opiekow ania  się J W .  Dom eyki n ad  mo­
ją rodzoną  Synow icą, jako  będącego  w  proees- 
sie zÓ dachow skiem i,  jey Stryjami i Oyccm , d 
s t rw o n ien ie  ich  rodzicielskiegb funduszu, przez 
up rzed n ie  p rak ty czn e  op iekow anie  się J  W .  Do­
m eyki,  wymożenie podstępn ie  kw ie taoy i,  d la  po­
zornego u sp raw ied l iw ien ia  się , a  w kolei i za­
garn ian ia  przem ocą ca łkow itego  funduszu  po 
m atce  naszej;  k ied y  mimo złożonych p raw n y ch  
dow odow  , podobało się O piece D w orzańsk iey  
Borysowskiey, w  m ie jscu  dodan ia  ml u ie in te re l-  
sow anych opiekunów , u tw ie rd z ić  J W .  D om ey­
ki z d o b ranym  sobie W . Józefowiczem  A d w o ­
katem  Snbsell. B orysow sk ich  w p o cze t  k tó ry c h  
umieszczony; n iebędąc  w ład n y  do  dz ia łan ia  c a  
dobro mojey syndwicy, a ty lk o  z boleścią  serca  
pogłądając n a  utrzym anie sm utne  K azim iry  O - 
daohow skiey  w w łasnym  dom u D om eyki bez 
ednkacyi i o p a trzen ia  przyzw oitego jey stano*4 
w i , na s tan  sm utny  jey in te re s s o w — 'S ło w e m  
na ru inę  widoczną m ają tku  i całego jby fu ndu­
szu ; abym  więc w  przyszłości n ieo d p o w iad a ł ,  
oinieysteai ośw iadczeniem  p ro tes tu ję  się p rzed  
całą publicznośc ią ,  że do tych  d z ia łań  o p iekuń- 
skiuh, n ie  ty lk o  n ie  należę , lecz z p rzyw iązan ia  
stry jow skiego, Szukać d la  niey sp raw ied liw ośc i  
w  przyszłość nieomieszkatłi. D a t t  *S£x r . m ca  
lritcgo 9 dnia.

Ignacy O dachow ski Sędzia G ran .  P t a .
R o k u  18 5 i m ca F eb ru a ry i  10 dnia sku tk iem  

p o d a n e j  prośby i  n as ta łey  za ona w Z u rn a le  
R ezo lu c ji  p rzed  A k tam i JE G O  1M P E R A T O R -  
S K 1E Y  M O ŚCI Gt odzkiem i P tu  O rm ia n -  s ta ­
no wszy osobiście W j P a n  Ignacy O dacbow ski 
Sędzia Gran. F iu  Oszmian. n in  eysze o św ia d ­
czenie do  zapisania w p ro to k u ł  potoczny p roces- 
sow y podał.  (2 1 5)

Joze fa t  Ł u u k ie w ic z  Sędzia Grodz. Osz mian.

... . DODATEK DRUGI


